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T rzecia" Rzesza i Europa

PROLETARJUSZB WÓZYSTKICH k r a j ó w  ł ą c z c i e  SIĘ !
W ydawca i R aga Naczelna P. P. S.

Berlin protestuje
przeciwko uchwale Rady Ligi Narodów
T ekst p ro tes tu

'A południe dn. 29-go b. n>. niemiec­
kie biuro informacyjne ogłosiło następu­
jący komunikat:

Rząd Rzeszy polecił notyfikować rzą­
dom. które uczestniczyły w uchwale Ra­
dy I.igi Narodów z dn. 17-go b. m., pro­
test przeciw tej uchwale. W nocie pro­
testacyjnej oświadcza się rządom, że nie 
mają prawa narzucać się na sędziów nad 
Niemcami, że uchwała Rady Ligi stano­
wi nową próbę dyskryminacji Niemiec i 
że z tego powodu zostaje najbezwzględ­
niej odrzucona.

Równocześnie Rząd Rzeszy zawiada­
mia obce rządy, że zastrzega sobie ogło­

szenie najbliższym czasie swego sta­
nowiska wobec poszczególnych kwestyj 
poruszonych w uchwale Rady,

Jak się dowiaduje przedstawiciel PAT 
z kół politycznych, nota protestacyjna 
Rządu Rzeszy przeciw rezolucji genew­
skiej, miała być wręczona w Paryżu, 
Londynie i Rzymie w sobotę popołudniu 
za pośrednictwem tamtejszych ambasado 
rów niemieckich. Równocześnnie nota 
miała być doręczona w stolicach wszyst­
kich państw reprezentowanych w Ra­
dzie Ligi.

Jak słychać, nota jest zwięzła, lecz 
bardzo energiczna w sformułowaniu.

(PAT.)
#**

POGLĄDY PARYŻA

Sobotni protest niemiecki n.ie w yw o  
łaf w Paryżu silnie is z eg o wrażenia. 
Krok Rządu Rzeszy był tu ogólnie oaze- 
krwany ,,Temps" stwierdza, że nota nie- 
™>ccka nie stanowi sensacji dla kół mię 

^narodow ych. Rząd niemiecki, podikre 
śła dziennik, w ujęciu swej noty wyszedł 
z mylnych założeń, gdyż nie poszczegól­
ne rządy, ale Rada Ligi Narodów, wypo­
wiedziała swój sąd nad Niemcami., 
Twierdzenie Rządtu Rzeszy, że uchwała 
Rady Ligi oznacza nową dyskryminację 
Niemiec, nie jest niczem uzasadnione. 
Rząd Rzeszy, mówiąc o nowej dyskrymi 
naiejj:, podkreśla temfsamem, ie  nie cho­
dzi mu o zasadę równouprawmi ew&a, ale 
o zdobycie uprzywilejowanego ' sta­
nowiska w kwestji zbrojeń. Odrzucenie 
rrrzez Niemcy rezołuiajł genewskiej nie 
ma praktycznego znaczenia, gdyż rezołu 
cja pozostaje rezoiSucją, a jednomyślne 
go potępienia Niemiec nie da się niszem 
przekreślić.

Pertimax w „Echo de Raa*1* podkre­
śla, że polityka francuska powinna dą­
żyć do wytworzenia frontu przeteiwko- 
niemicckiego, w którym skupione były­
by wszystkie państwa, zagrożone przez 
pangarmanizm Trzeciej Rzeszy. „Oue- 
vre podkreśla, że Niemcy dotychczas 
nigdy nie kw st jonowały praw a Francji 
odwoływania się do Lilgi Narodów, ani 
też obowiązku badania przedłożonych 
?ej wniosków. O statnia nota niemiecka 
zduje się słuszne te uprawnienia kw e­
stionować. Niewiadomo, stw ierdza dzień

nik, czy oznacz* to ostateczny rozłam 
między Berlinem a Genewą, czy też za­
powiedź nowej metody nacisku na An- 

„Ere Nouvele" przypuszcza, że 
icnicy będą usiłowały prawdopodob­

nie usprawiedliwić uchwalą Rady Ligi 
nowe zbrojenia lub naw et nowe naruszę 
nie T rak tatu  W ersalskiego. (ATE)

NASTROJE LONDYNU
Niedzielne dzienniki londyńskie zamie 

szczają na naczelnem miejscu netę pro-

ka n i  ostatnią uchwałę Rady Ligi Naro- 
rtów odpowiada ogólnym ocakiwankm . 
Protest niemiecki w niczem nie zmienia 
sytuacji międzynarodowej. (ATE)

NIE WEZMĄ UDZIAŁU 
Korespondent berliński „Dąily Mml" 

Wadr Prince podaje, iż Niemcy prawdo­
podobnie '-’dtnówią w siądą udziału w 
mającej się odbyć konferencji w sprawie 
zagadnienia austrjackiego.

KOMENTARZE NIEMIECKIE 
Prasa niem iecka obszernie komentuje 

notę protestacyjną R ządu Rzeszv. W 
przeciwiństwi* do alarmujących artyku­
łów, jakietni przyjęto rezolucję genew­
ską, obecne enuncjacje dzintwków pwziba 
wioine są gwałtowngo charakteru. Stwier 
sytuacji międzynarodowej. (ATE)

Francja i Z. S. S. R.

Nowe trudności
LITWINOW W MOSKWIE

Agencja Tassa ogłosiła następujący ko 
munikatc

Rozmowy pomiędzy pp, Litwinowem i 
Layalem zostały czasowo zawieszone. 
Kom. Litwinow wezwany został do Mo­
skwy, celem złożenia sprawozdania Ra­
dzie Komisarzy Ludowych. (PAT)

WYJAŚNIENIA FRANCUSKIE
Wiadomości o trudnościach, jakie na­

potyka zredagowanie tekstu układu tran 
cusko - sowieckiego, wywołały w Pary­
żu duże wrażenie. Było ono tem więk­
sze, że powszechnie spodziewano się, ii 
komisarz Litwinow, jak zapowiedziano 
na piątkow em  posiedzeniu rady mini­
strów, przybędzie w sobotę dnia 20 bm. 
do Paryża w celu parafowania umowy 
francusko - sowieckiej. Ustalono naw et 
szczegóły pobytu komisarza Litwinowa

w Paryżu. W tych warunkach wyjazd 
Litwinowa z Genewy bezpośrednio do 
Moskwy nabrał szczególniejszej wymo­
wy. ,

W komunikacie, ogłoszonym przez 
agencję H avasa w dniu 20 b. m. podano 
do wiadomości, iż rozmowy, nawiązane 
między Francją * Związkiem Sowiec­
kim w sprawie ostatecznej redakcji tek 
stu paktu francusko - sowieckiego, p raw  
dopodobnie ulegną chwilowej przerw ie, 
gdyż nie udało się definitywnie ustalić 
tego tekstu przed powrotem  Litwinowa 
do Moskwy. Z drugiej strony, oświadcza 
dalej kom unikat, wobac wyjazdu min. 
Lavala na święta, trudno przewidywać, 
aby prace nad redakcją układu francu­
sko - sowieckiego można było aktywni* 
podjąć przed połową bież. tygodnia.

(PAT)

Sytuacja w Bułgarji

Utworzenie nowego Rządu. Manifest króla Borysa
RZĄD TOSZEWA ZOSTAŁ 

UTWORZONY
Skład nowego gabinetu jeet następu-

jący:
Prezes rady ministrów i minister bez 

teki — Andrzej Tasze w, sprawy zagra-
teatacyjną Niemiec. Liberalny ,N cw a ! niczne — Jerzy Kosseiyanow, szef gftbi- |
Chronicie", zwracając uwagę na ton 
prasy niemieckiej zaznacza, że „gdy­
by władcy dzisiejszych Niemiec k iero­
wali się rozumni politycznym" nie za­
trzaskiwaliby dirzwi cliła dalszych roko­
wań, których oelTeim ma być sprowadze­
nie Niemiec do Genewy, Berliński kores 
pondnt „Timesa" stwierdza, i e  widoki 
ewentualnego pow rotu Niemiec do G e­
newy są obecnie minimalne. „Daily Te'le- 
griaph zaznacza, że odpowiedź merniec-

netu królewskiego i b. poseł bułgarski 
w Białogrodzie, sprawy wewnętrzne —  
gen. Raszko Athanasow, zastępca szefa 
sztabu generalnego, oświata — dotych­
czasowy minister gen. Todor Radew, fi­
nanse —- Marko Riaskow, gubernator 
banku narodowego, sprawiedliwość — 
Angieł Karagiozow, pierwszy prezes są 
du kasacyjnego, sprawy wojskowe —- 
gen. Canew, komendant garnizonu w 
Sofji, gospodarstwo narodowe — Stoiczo

„ W y b o r y ”  w  Jugosław ii
Unieważnienie list: socjalistycznej i ludowej

Z Belgradu donoszą, i*  trybunał kas* 
cyjny w ydał już swe orzeczenie co do 
wniesionych list wyborczych.

Trybunał zatw ierdził listę prem jera 
Jew ticza, „Zjednoczonej Opozycji" pod 
przewodnictwem  dr. M acka, faszystów

skiej „organizacji wolnościowej”, na cze 
le  której stoi b. minister Ljoticz, oraz 
były prem jer MaksaTnowicz.

Listy socprłdemogratów j partjj ludo­
wej zostały unieważnione.

Mowanow, dyrektor urzędu pracy, ko­
munikacja — Todor Kozukharow, dy­
rektor dziennika „Słowo11, roboty pu­
bliczne — Mikołaj Jofow.

Premjer Toszew oświadczył, że nowy 
Rząd zarówno w  dziedzinie polityki we 
wnętrznej, jak i zagranicznej kierować 
się będzie w dalszym ciągu g a d a m i u- 
stalonemi w dniu 19-go maja t934 r- Ja­
kiekolwiek odchylenie od tych zasad 
jest niemożliwe i pod tym względem 
wszyscy członkowie nowego gabinetu są 
jednomyślni. (PAT)

Owe „zasady z dn. 19 maja 1934 r." 
są próbą sformułowania doktryny fa­
szystowskiej w bułgarskiem wydaniu.

POWRÓT CANKOWA 
Nowy Rząd wydał zarządzenie znoszą 

ce nakaz internowania b. premjerów 
Cankowa i Georgiewa. (PAT)

MANIFEST KRÓLEWSKI 
Z Sofji donoszą, że po podpisaniu de­

kretu  nominacyjnego nowego Rządu król 
Borys w ydał odezwę do ludności, w któ 
rej podkreśla, że nowy Rząd nie odstą­
pi od zasady rządów autorytatyw nych, 
ustalonej w dniu 19 maja ub. r. Król za­
powiada w swej odezwie zmianę kon­

stytucji w kierunku realizacji idei, k tó ­
rych wyrazem  był przew rót w ubiegłym 
roku. W zakończeniu odezwy król za­
znacza, że pow rót do dawnego systemu 
partyjnego jest niemożliwy. Odezwa koń 
czy się wezwaniem narodu do jedności i 
współpracy z królem  i Rządem dra do­
bra całego kraju. (ATE)

„SPOKÓJ PANUJE W SOFJI" 
Przewodniczący organizacyj oficerów  

i podoficerów rezerwy złożyli premjero 
wi Toszewowi zapewnienie, iż może li­
czyć na poparcie tych organizacyj. Ce­
lem zapobieżenia jakmkolwiek zajściom, 
wojsko obsadziło gmach poczty, a kor­
don żandarmerji otacza pałac królew­
ski. (PAT)

*  *  
*

U tw o rzen ie  R ząd u  T oszew a, z a ­
ap ro b o w an e  u ro czy śc ie  p rzez  m an i­
fe s t k ró la  B orysa , je s t d em o n strac ją  
u ro czy stą , że w łaśn ie  k ró l B orys o d ­
n ió sł zw y cięstw o  nad  tem i g rupam i 
w ojskow em u i nad  tem i od łam am i fa ­
szyzm u b u łgarsk iego , k tó re  frondo- 
w ały  w  s to su n k u  do dw oru- T ry u m ­
fuje faszyzm , w iążący  swój los z lo ­
sem  m onarchji.

Katastrofalne trzęsienie ziemi
Na  w y sp ie  F o r m o z ie .  
G r u z y  i tru p y .,,

W niedzielę rano wyspa Formoz* na 
wiedzona została silnem trzęsieniem zic 

które wywołało olbrzymie szkody.
Według dotychczasowych obliczeń za 

bitych zostało 2750 osób, rannych cięż­
k i  je«t 5348, lżej rannych 786. Zawaliło 
**9 domów 7165, a 1725 jest uszkodzo- 
nTch.

Panika wśród mieszkańców tej pięk­
nej wyspy  spotęgowała się naskutek 
Powstałych w wielu miejscach pożarów. 
Najbardziej dotknięte zostały katastrofą 
prowincje: Taichu i Szinsziku. Na głów­
nej ulicy miasta Taichu zginęło 100 osób. 
Ulica ta zamieniła się w  stos gruzów. 
Miasto Teiko na północno - zachodniero 
wybrzeżu wyspy zostało prawie dossezę 
tnie zntsrceone. Tor kolejowy w północ 
no - zachodniej części przedstawia obec­
nie wielką serpentynę. Lic®ne to net* *#

waliły się, szereg innych jest r a blokowa 
nych. Zrozpaczeni mieszkańcy, którzy 
wyszli cało z kataslrofy, poszukują 
wśród ruin swoich bliskich. Personel 
Czerwonego Krzyża i policja pracują 
bez wytchnienia.

Grecja po rewolcie
Wyroki śmierci

Z Aten donoszą, że sąd wojenny ska­
zał generałów  Papulasa, Kinisa i Baka, 
oskarżonych o udział w organizowaniu 
(powstania, na karę śmierci. W razie gdy 
by prezydent nie skorzystał z praw a ła- 
aika w yrok będzie wykonany w c ągu 
34-cb godzin. Przywódca powstańców w

Tracji, generał Kameno*, w raz z 9-iu 
wyższemi oficerami, również został sika 
zany zaocznie na karę  śmierci przez try  
hunał wojenny w Kawała. Jak w iado­
mo, generał Kamenoe, zbiegł po załama­
niu się pow stania do Bułgarji. (ATE)

O god*. 3-#f w nocy odczuto nowy 1 Drobiazgi z całego świata
silny wstrząs.

Wyspy Pescadores również nnwiedso 
tie zostały trzęsieniem ziemi.

Tereny naftowe nie zostały objęte ka­
tastrofą.

Zwycięskie zakończenie strajku
w teatrze „Comoedia”

Strajk artystów teatru „Comoedia" za dciły się udzielić Zespołowi eubsydjom.
kończył się w sobotę wieczorem. Przy ją wszy to do wiadomości, strajkują

Na zebraniu strajkującego Zespołu, cy artyści opuścili podziemia, 
kóre odbyło się w środę w podziemiach Od niedrieli przedstawienie w teatrze
teatru, p. dyr. Poreda zakomunikował, „Comoedia" odbywają się już normal-
że Mm. Oświaty ; Fundusz Pracy zgo- nłe.

WYDALENIE AJENTA HITLEROW­
CÓW Z HOL AND JI

W hdze holenderskie odmówił zezwo­
lenia na dalszy pobyt w H oundji majo­
rowi W ittemu, b- dyrktorow i tow. dla 
feamdlu i żeglugi „Viking", który obecnie 
był agentem niemieckiej partj; „naro­
dowo - socjalistycznej".

PAROWIEC WŁOSKI WEZWANY 
DO POWROTU

Jak donoszą z Lizbony, parowiec wło 
siei „Saturnis" o pojemności 24 tys. ton, 
który znajdował na  Morzu ŚrócSziem
nem z  wycieczka św iąteczną, zawezwa­
ny został telegraficznie przez, w ładze 
włoski* dc- powrotu.
* jaK- w * 1 p**-

gnie użyć tego parow ca do pwsewoa** 
w ojsk . Kapitan „Saturni**" otrzymał po 
lecenie, aiby uczestników rwyciecaki w y - ; 
sadzić na ląd w  Neapolu praed ;
28 kwietnia.
KRWAWE ZAJŚCIA W BEYRUTHCIE :

W zwiążku ze strajkiem szoferów, f 
spowodowanym wydaniem no w y oh u - ’ 
staw, wynikły w Beyruthcie rozruchy, w  
czasie których Łabito 3 osoby i ruuooo  
16, w tej liiczibie kilku policjantóiw. 

CHOROBA B. KAISERA
Według doniesień z Amsterdamu po- 

głosiki o chorobie etks-ceaarza Wiłhlm*,, 
potw irdzają się. B. cesarz jes#c®« pr**d- 
świętami ciężko zaniemógł na ostrą gry ' 
pę Ho. rezydencji WAhekna w ^rkorn , w* 
zwaoo wybrtnyofc ąpegąąiimGrwI-z



S tr . 2
Po pogromie drobnego przemysłu szklanego

Planowa akcja eksterminacyjna
Jak to wygląda w praktyce?

Dziś drukujemy drugi skolei arty­
kuł, poświęcony losom polskiego prze­
mysłu szklanego. Jest to ścisły i rze­
czowy opis działania karteli na tym 
jednym odcinku żyda gospodarczego 
kraju. Red.

Nawiasem godzi się zaznaczyć, iż rjaj 
wyższy gatunek szkła produkowały hu­
ty czeskie, po nich szły Szczakowa i 
Ząbkowice (szkło dobre), Piotrków, Wo 
ropajewo i Dąbrowa (sizkło średnie) i 
Grajewo (towar mamy).

Uświadlamiając sobie ówczesny gro­
teskowy stan rzeczy w polskim prze­
myśle szklanym, spółdzielnie mieszka­
niowe i przemysł budowlany wogóle 
podjęły starania, aby Rząd obniżył cło 
Łia szkło względnie, by zniósł całkowi­
ci* opłaty celne w stosunku do szkła 
okiennego, przywożonego z Belgii, k tó ­
re  w tym wypadku kalkulowałyby się 
najwyżej na 2.50 zł. za 1 mtr. kwadr. 
2-milimetrowej grubości. Zaskoczony 
tem posunięciem kartel polski byłby 
musiał obniżyć swe stawki do tego sa­
mego poziomu. Ale Rząd, niestety, nie 
mógł dokonać tego cesarskiego cięda, 
gdyż poinformowany o wszczętej akcii 
konsumentów kartel zagroził, że w ra­
zie uwieńczenia jej zamierzonym skut­
kiem zlikwiduje całkowicie produkcję 
krajową. Łupiono więc w dalszym cią­
gu rabunkowe ceny, przyczem kapitał 
zagraniczny zgarniał .kolosalne zyski i 
olbrzymie te  sumy wywoził z Po'ski.

Aż urwało się ucho u dzbana! Syn­
dykat „Verpal" zakończył swói nie­
chlubny żywot w lipcu 1934 r. Na jego 
grobie powstało Zjednoczenie Hut Szklą 
nych Towarzystw Belgijskich.

Po rozwiązaniu kartelu cena szkła 
okiennego 2-milimetrowej grubości (naj 
bardziej rozpowszechnionego w naszem 
budownictwem) spadła — po kilku eta­
pach pośrednich — do... 1.40 zł. za 
1 mtr. kw adr.! (loco huta). „Vitrea" 
sprzedaje nawet po 1.25 zł. t. zw. gatu­
nek K (co ma znaczyć: konkurencyjny).

Są to ceny typowo dopingowe. Kapi- 1 
ta ł belgijski, sprzymierzony z krajowy­
mi rekinami, odbija się na drobnym 
przemyśle szklanym w Polsce i .zarzy­
na go bez noża, Jak  już w poprzednich 
artykułach zaznaczono, olbrzymia więk­
szość hut polskich została unierucho­
miona, a tysiące rąk  roboczych postra­
dały pracę.

Ale na tem bynajmniej nie ogranicza­
ją się zgubne skutki belgijskiego pogro­
mu szklanego.

Jednocześnie z robotnikiem ' małymi 
przemysłowcem dostaje dotkliwie cięgi 
polski rzemieślnik i polski drobny ku 
piec branży szklanej.

Dzieje się to w sposób bardzo pro­
sty. „Verp >1" sprzedawał szkło tylko 
hurtownikom, a ci wyłącznie rzemieśl­
nikom i drobnym kupcom szklanym. Na­
tomiast Zjednoczenie Hut sprzedaje dziś 
każdemu, kto się po szkło zgłosi i p ła­
ci za r.ie zgóry gotówką.

Zdawałoby się napozór, że nic słusz­
niejszego nad tę „demokratyczną" z a ­
sadę równych praw dla wszystkich i cał 
kowitej swobody w obrotach handlo­
wych. Można na pierwszy rzut oka od­
nieść wrażenie, że szeroki ogół tylko 
korzysta na tem. Wszak wiadomo, że 
pośrednictwo powoduje drożyznę. Więc: 
precz z odsprzedawcami! kupujmy 
wprost u źródła! niech żyje wolny bez­
pośredni kontakt wytwórcy ze spożyw­
cą!

Niestety! te wszystkie „mrzonki” są 
dalekie i jaknajdalsze intencjom obec­
nych producentów szkła okiennego w 
Polsce.

Chodzi tu o planową akcję ekster­
minacyjną na dalszą metę — o do­
szczętne wytępienie sił fachowych pol­
skich, o zmiecenie z powierzchni ziemi 
placówek, które regulowały podaż i po­
pyt, czuwały nad jakością wytwórczości 
i wpływały na kształtowanie się cen 
w normalnej konjunkturze. Gdy tych 
placówek zabraknie, bezkrytyczny — 
bo niewtajemniczony w arkana fabryka­
cji i handlu szkła — ogół wydany zosta 
nie na łaskę i niełaskę fabrykantów, 
którzy znowu ustalą ceny według włas­
nego widzimisię i zarzucą rynek byleja- 
ką tandetą.

Już dziś dzieją się różne hocki-klocki 
i sztuki magiczne, w których laik żad­
ną miarą połapać się nie może. Wpro­

wadza się skomplikowane metody do­
staw i sprzedaży, umożliwiając stoso­
wanie różnych k omibir.acyj, zgrabnie 
i przemyślnie maskujących znaczne róż­
nice zwyżkowe na sz-kodę odbiorcy. 
Poza tem ceny nawet na szkło ofcieuije 
kalkulowane są najrózmaiciej, w zależ­
ności od rozmiaru powierzchni szyby 
szklanej — im większy „blat”, tem wyż­
sza cena, t. j, rozmiary większe liczone 
były drożej, a mniejsze taniej, mimo, że 
produkcja większych „blatów" jest o 
wiele mniej kosztowna, bo jest. w  wy­
konaniu prostsza i łatwiejsza. Jak  wiel­
kie są różnice stawek na szkło „sztan- 
dartowe" i zamawiane na „ścisły wy­
miar" — uwidacznia to  poniższa tabel­
ka cen za 1 mtr. kwadr.: 
płyty normalnie (blaty) 2 mm. grubości

zł. 1.85—-2.00
płyty na ścisły wymiar (bl.) 2 mm. gr.

zł. 3.00—3.15
płyty normalne (blaty) 3 mm. grubości

zł. 5.50--------
płyty na ścisły wymiar (bl.) 3 mm. gruib.

zł. 8.00—8.20
licząc od 2 mtrów -wzwyż.

W związku z taryfą celną, do nie­
dawna obowiązującą, a opartą na kal­
kulacji wagi i rozmiarów, nastąpił był 
w wytwórstwie szkła okiennego podział 
na kategorje A i B, oraz na gatunki, 
lepszy i gorszy.

Aby otrzymać gatunek tańszy (IV), 
należało koniecznie zamówić w tej sa­
mej ilości gatunek droższy (III), który 
naprawdę mało się różnił jakością o.i 
poprzedniego. Była tu ukryta zwyżka 
i całkiem otwarty szantaż.

Systetm ten stosowany jest i nadal.
SIGMA

mm   i

Tragedja pary narzeczonych
nie mogli pobrać się  z powodu braku pracy 
więc pozbawili się  życia

DAJEMY WSZYSTKIM
możność korzystania z tanlaj 
I szybkiej reparacji obuwia

CENNIK
H ęskle ze l. z ł. 2 .”
O bcasy . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . ..  1 .!£
Zelówki dam skie. . „  1.Ł2 
Obcasy franc, dam skie „ o.S£ 
Zelówki szy te  o .  o .2 £ drołei
Żelowani* na poczekaniu *• dopt 10 °[1 

Bezpłatny odbiór i dostawa obuwia 
4o domów

Zakłady ffechanłczitej Reparacji Obuwia
„ R  A  P  I B “

Krak. Przedm. 27. Tal. 5.16.46

W Alei Zielenieckiej w Warszawie 
pod parkanem boiska klubu sportowego 
Makabi, nieopodal strzelnicy, w no­
cy z I-go na Il-gd dzień świąt ro 
zegrał się krwawy dramat młodej pa­
ry narzeczonych, którego szczegóły są 
następujące:

Policjant będący w obchodzie, usły­
szawszy odgłosy wystrzałów rewolwero­
wych, pobiegł na pole, gdzie ujrzał przy 
parkanie boiska leżącą parę: mężczyznę 
i kobietę.

Policjant wezwał Pogotowie. Okazało 
się iż kobieta, 20-letniia Helena Woj- 
dówna, krawcowa z zawodu, nie Jawa 
la już oznak życia; zmarła wskutek po­
strzału w usta, przyczem kula wyszła 
przez głowę. Mężczyzna zaś, 24-letni 
Władysław Piotrowski (Borzymowska 
19), były przodownik służby śledczej 
wydz. politycznego urzędu śledczego 
otrzymał postrzał prawej skroni. Ranne­
go przewieziono do szpitala Przemienie­
nia Pańskiego gdzie wkrótce zmarł.

Z przeprowadzonego dochodzenia wy 
nika, że młodzi znali się od roku i zamic 
nzali pobrać się, na przeszkodzie stanął 
jednak brak pracy. Piotrowski został 
zwolniony z zajmowanej posady, wsku­
tek choroby nerwowej. Obiecaną miał 
posadę prywatną, niestety jednak nie

otrzymał jej. Krytyczne warunki życiowe 
jeszcze gorzej wpłynęły na zdrowie Pio 
trowskiego, który postanowił wreszcie 
zakończyć życie.

W pierwszy dzień świąt Wojdówna 
przyszła do mieszkania Piotrowskiego. 
Ten oświadczył jej, że „dziś bezwzględ­
nie musi skończyć porachunki z życiem”, 
Po chwili oboje uklękli prred obra­
zem, a Wojdówna powiedziała: „Mu­
sisz mnie zabić razem z sobą, bo ja nie 
mam życia bez ciebie, a ty nie masz 
chleba. Mieliśmy się pobrać, lecz nie mo 
żemy, ale grób nas połączy".

Przez dwie poprzednie noce Piotrow­
ski napisał kilka listów, w których żalił 
się na swą doię. Przed samobójstwem 
listy wysłał pocztą. W notesie Piotrow­
skiego zaznaczone jest pismem Wojdów 
ny następujące zdanie: „Zaznaczam, ze ja 
dobrowolnie ginę z ręki Władka, gdyż o 
to prosiłam, przeto mech rodzina moja 
i jego nie ma do nikogo żalu”.

Śt a IT p OGODY w|g PIM
Pogoda naogół słoneczna o zachmurzeniu

umiarkowanym, większem * możliwością de
szczu w dzielnicach zachodnich. Ciepło. Sła­
be wiatry wschodnie i południowo - wscho­
dnie.

Mieczysław Frenkiel
Zeszedł ze świata ostatni z wielkiej 

plejady aktorów, którzy przez bezmała 
eatery dziesiątki lat jako gwiazdy pierw­
szej wielkości świeciły na niebie słynnych 
„Rozmaitości". Po śmierci Bolesława 
Leszczynskiego, Wincentego Rapackiego 
i Władysława Szymanowskiego, jeden 
tylko Mieczysław Frenkiel pozostał ży­
wym dokumentem tych zarazem roroam- 
tycanych, jak i bohaterskich czasów tea- 
tm  „Rozmaitości", do którego chodziło 
się, jak do świątyni, z nabożeństwem, 
jak do ożywczego k&stalisikiego źródła, z 
k tórego  tryskało mocarne słowo na­
tchnień poetyckich,

A Mieczysław Frenkiel ibył tego słowa 
natchnionym kapłanem.

Ni* wiem, ile ról miał genjalny ten ak 
tor w swoim repertuarze. Podobno 500. 
Od Szwajcara w „Zbójcach" Schillera, 
poprzez całą galerję typów fredrowskich 
z „Wielkim człowiekiem do małych in­
teresów i „Panem Geldhabem * na cze­
le, a± do Flambeau, w  „Orlątku”, „Mar­
cowego kawała**", inspektora Pretla w 
JjDyrektorze Fiachsmaniie" i „Przewpci- 
Spł5 KreyywaMęwlIriego.

Iluż autorów, krajowych i zagranicz­
nych, Frenklów i zawdzięczało powodze­
nie srwych sztuk. Bywało, odbywają się 
prótby i z za kulis przedostają się na 
miasto wieści, że sztuka jest słaba, że 
nie wytrzyma trzech przedstawień i zej­
dzie z afisza. Ale naraz Warszawa do­
wiaduje się, że w sztuce tej gra Mieczy­
sław Frenkiel, i Warszawia, przez miesiąc 
wypełnia „Rozmaitości". Przychodzi nie 
dla sztuki, która rzeczywiście okazuje 
się słabą, ale ludzie tihod.zą na koncert 
Frenkla.

Gdy na przełomie wieiku władze rosyj 
shie, które do tego czasu na, afiszu „Ma­
zepy" nie pozwalały „ze względu na stpo 
kój publiczny" wymieniać autora, które­
go trzeba było wstydliwie ukrywać pod 
inicjałami „J. S.“, pozwoliły na wysta­
wienie „Hrabiny" Moniuszki, nie wiem, 
co sprawiło, że przed kasą teatru Wiel- 
k ego Ludzie stawali już o północy, a 
rano o godz. 9-ej kolejka sięgała aż za 
Muro czasopism Ungra na Wierzbowej: 
czy to, że na sienie pojawiał się Kazi- 
njjerz Siepkie-wicz) w

mumdiurze polskiego ułana, czy to, że 
Frenkiel śpiewał podczaszego.

Frenkiel nie grał. Nie było w nami nic 
nienaturalnego, nic sztucznego. Frenkiel 
wcielał się w każdą postać i żył jej ży­
ciem. Wyczuwał intuicją autora i jakże 
icizęsto gestem, charakteryzacją, mimiką 
z papierowej postaci tworzył żywego, tę ­
tniącego życiem, człowieka.

Frenkiel, jakkolwiek nie był dzie­
ckiem Warszawy, zrósł się ze stolicą, tu 
bowiem w „Rozmaitościach a następnie 
teatrze „Narodowym" przez 37 lat praco 
wał dla sztuki polskiej. Nic też dziwne­
go, że Frenkiel był jedną z najpopular­
niejszych i najbardziej ulubionych posta­
ci w Warszawie. Gdy jego wysoka bar­
czysta postać ukazywała się na ulicy, ze 
wszystkich stron kierowały się w stronę 
Frenkla spojrzenia i uśmiechy pełne 
wdzięcznośici za niezapomniane chwile 
estetycznych wzruszeń, których „pan 
Mieczysław" był sprawcą.

Ze zgonem Mieczysława Frenkla za­
myka się jedna z najpiękniejszych kart 
w dziejach teatru polek igo.

Tragiczne wypadki kolejowe
Straszny wypadek zdarzył r ę  na prze 

feździe kolejowym przy ni. Radzymiń- 
skiej w  Warszawie. Na przejedździe tym 
brak jest furtki dła przechodniów (ad 
strony Targówka).

Przechodzący z Targówka — w stro­
nę Pragi dwaj bracia: Lucjan i Henryk 
Chylińscy, tramwajarz i robotnik z „Po­
cisku", z am. w Targówku, nie zważa­
jąc na sygnały trąbki, oraz okrzyki dróż 
nika Leona Piechowskiego, weszli na 
tor, chcąc przebiec przed pociągiem 
osobowym, idącym z Małkini na dworzec 
Wileński. Chylińscy, trzymający się za 
ręce, dostali się pod koła parowozu. 
Pierwszemu parowóe obciął głowę, dru­
gi — został poszarpany.

Zwłoki tragicznie zmarłych braci zło 
żono do wagonu towarowego i przewie­
ziono na dworzec Wileński. Dochodze­
nie prowadzi policja kolejowa.

*»*
Nie mniej straszny wypadek zdarzył

» ę  na stacji Piaetów. 62-ktni* .H *rj* 
Pępkowa, żon* emeryta kolejowego z 
Piastowa, udała się na stację o godz. 
21-ej, celem odprowadzenia brata sw e­
go, 55-letniego Władysława Możdżyń- 
skiego.

W pewnej chwili, gdy nadjeżdżał już 
pociąg w stronę Warszawy, na tor w padł 
piesek Pejkowej. Ta, nie zważając na 
grożące niebezpieczeństwo, pobiegła za 
pieskiem, chcąc go przepędzić. Pejko- 
wa, zawadziwszy nogą 0 podkład kole­
jowy, upadła. Widząc to Możdźyńsk; po 
biegł na ratunek siostrze. W tej chwali 
nadjechał na stację pociąg. Pejkowa zo 
stała zabita na miejscu, brat jej zaś, 
wskutek odrzucenia przez parowóz, do 
znał pęknięcia czaszki i został ogókue 
potłuczony. Możdżyńskiego przewiezio­
no tym samym pociągiem do Warszawy, 
poczera Pogotowie odwiozło go do szpi­
tala, gdzie wkrótce zmarł.

Samobójstwo na wizycie świątecznej
Przy ul. Kruczej 9 w Wansrawie, 

mieszkaniu Wardalkowej będlący taim z  
wizytą 21-letni Stanisław Kulafńsftct 
(Falenica), bezrobotny ogrodnik, wyjął 
rewolwer i, manipulując nim, skierował 
lufę w usta. Padł strzał i lcuia wyszła 
górną częścią głowy. Przed przybyciem

lekarza Pogotowia Kuliński zmarł. Przy 
- denacie znaleziono pożegnanie óo ojca 
pisane wierszem.

Kuliński już poprzednio dwukrotnie 
usiłował otruć się, lecz został urato­
wany.

Zabójstwo przy ul. Żelaznej
Nocy z piątku na sobotę o godz. l-*j 

m. 30, jadący tramwajem nocnym pasa­
żer zauważył na rogu ul. Ogrodowej i 
Żelaznej w Warszawie mężczyznę w  ka­
łuży krwi. Pasażer, przy pomocy dozorcy 
nocnego i wezwanego policjanta, prze­
wiózł rannego nieprzytomnego do ant- 
buiatorjium Pogotowia. Tam ranny zmarł 
wskutek silnego upływu krwi z ran, za­
danych nożem rzeźniczym za lewem 
uchem i lewą pachwiną.

Ze znalezionych przy zabitym doku­
mentów wynika, iż jest to 38-letni Cze­
sław Sikorski, asfalciarz i brukarz, za­
mieszkały przy ul. Nowolipie 61.

Z zeznań przyjaciółki Sikorskiego wy 
nika, iż w ub. piątek o godz. 16-ej S.,

otrzymawszy od niej 10 zł., miał udać 
się na PI. Kercelcgo, gdzie prowadził 
handel biżuterją sztuczną. Ód tej pory 
przyjaciółka Sikorskiego już go n :e wi­
działa.

Do amibulatorjum Pogotowia przybyli 
przedstawiciela urzędu śledczego oraz 
podkomisarz VII komis., Rymbarczyk. 
Okazuje się, iż Sikorski swego czasu 
grywał w t. zw. „trzy karty” na PI. Ker 
celego, za co bywał zatrzymywany 
przez policję. Istnieje przypuszczenie, że 
zabójstwo dbkonane zostało na tle po­
rachunków osobistych, możliwe, że przy 
podziale pieniędzy.

Władze podcyjno - śledcze zajęły s ię  
odszukaniem zabójcy.

Samobójstwo w szpitalu
32-letni Mojżesz Mery, handlujący (Bo 

rowino gm. Kamień Koszyrski), od 5-ciu 
miesięcy przebywał w szpitalu na Czy- 
stem w Warszawie, jako chory na owrzo 
dżemie kiszki. Mery był już kilkakrotnie 
poddawany zabiegom operacyjnym. Osta 
tnio przypuszczał zapewne, że już nie 
wyleczy się, gdyż wczoraj w nocy, ko­

rzystając z chwilowej nieuwagi służby, 
wyszedł z sali na I-em piętrze i udał się 
do kuchni przy sali na III-cim piętrze, 
gdzie rozkręcił wszystkie kurki przy 
piecu gazowym. Rano służba szpitalna 
znalazła nieszczęśliwego, który nie da­
wał już oznak życia.

Wielka afera przemytnicza
Szmugiel jedwabi i galanterii

Do wydziału IV karngo Sądu Okręgo 
wego w Warszawie wpłynął akt oskar­
żenia w sprawie afery przemytniczej 
Symchy Węgro wiozą i innych.

Banda ta  trudniła się w  ciągu kiłku lat 
systematycznym szmuglem jedwabi i ga 
lanterji metalowej z  Niemiec do Polski. 
Samugiel tea dowożony był i  pograni­

cza pruskiego, nietylko furmankami, ak  
i nawet samochodami ciężarowemi.

Straty doznane przez Skarb Państwa 
wskutek omijania opłat celnych, wyno­
szą przeszło 200.000 zł. 9 członków ban 
dy zasiądzie na ławie oskarżonych w 
pierwszych dniach m. czerwca. (PID)

Licytacje nieruchomości i obiektów fabrycznych 
w okrę&ii łódzkim

Z a  długi Towarzystwa Kredytowego 
wystawione będą w łódzkim ok-ęgu 
p r z e m y s ło w y m  na Licytację liczne objek 
ty fabryczne i nieruchomości mieszkal­
ne. Najbliższa serja keytacyj obejmuje 
51 nieruchomości, które sprzedane bę-

Przyjazd tow. St. Dubois
do Palestyny

Otrzynn3blisśixiy wiadomość, iż toiw- Î u* 
boils przybył do Palestyny. Został on 
s&rćL&ozTYLQ powitany przez miie^scow 
pra&ę robotniczą'

Delegacja polskich kuptśr 
wyjetizie do Anglji

Jak  się dowiaduje agencja PID, z ini­
cjatywy Izby Przemysłowo - Handlowej 
w Gdyni wyjedzie w połowie przyszłe­
go miesiąca wycieczka polskich kupców 
do Anglji.

W w ycieczce tej wezmą udział dele­
gaci związków gospodarczych, więk­
szych firm eksportujących towary do 
A n #  i 4. A

dą z m otka w ciągu m. czerwca i Ipc*  
rb. za sumę 8-000.000 złotych. (PID)

TRAWIENIE REGULUJĄ ZIOŁA CHO- 
LE KIN AZA H. Niemojewskieg-o Nr. 1 
przy rozwolnienia, Nr. 2 przy zaparcia, 
Nr. 3 przy uporczywern zaparcia.

Sprawa eksmisji 
kolejek dojazdowych

W-obec uchylenia rygoru natychmiaato 
wej wykonalności w stosunku do zapa­
dłego wyroku, eksmitującego kolejki do 
jazdo we ze śródmieścia, belgijscy akcjo 
na-rjusze koLejek grają na zwłokę.

W n ie s io n a  przez kolejki dojazdowe 
skarga apelacyjna nie została dotąd o- 
płacona, aczkolwiek opłata wynosi k i l ­
k a s e t  złotych.

Dla uniemożliwienia zarządowi kole­
jek dalszego odraczania sprawy, wydział 
X cywilny Sądu Okręgowego wyznaczył 
na dzień 29 bm. posiedzenie gospodar­
cze, na którem zapaść mają decyzie co 
do losów skargi kolejek. O ile w tym 
terminie opłaty sądlowe nie będą wnie­
sione, apelacja zarządu kolejek pozosta 
m» bez Wetfu. (PID)
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K ronika w arszaw ska
Co grają w teatrach?

TBATS ATENEUM: Teatr nieczynny. 
Otwarcie aeoouu -wiosennego -w pierwszych 
dnóocfc maja zabawną komedję muzyczną 
,.Mądra mama" z Ełną Oistedt w rołi ty-

a - -gwMOłWJ*
TEATR W IELKI: Dztó „Pajace'1 i balet 

„Kopelja*1.
Jutro „Carmen11 s W«nniń«fcą-
TEATR NARODOWY: dziś sztuka She- 

r iffa  „Kres wędrówki’1.
Jutro „Szklanka wody1' (#0 proc. saiŁ), 

we czwartek „Kres wędrówki11, w piątek 
premjem „Poskromienie sdodnicy" Szekspi­
ra.

TEATR POLSKI: Drf* i ewWanwie „Ju- 
dasz'1 Rostworowskiego * Solakhm w w ii ty 
tułowej.

TEATR NOWY: <*** „Maeojna prddel- 
na" J a n a  Oocte— .

TEATR LETNIi M i  teuadja Pawła 
Schurka „Muzyka na uiiejr". w przeróbce i 
układzie muzycznym Marjana Hemara.

TEATR MAŁY: drió amerykaAdca ko- 
tnedja „WmeJkie prawa uastrwóone".

TEATR KAMERALNY: Ostatnie przed 
stawienia „Nory11 Ibsena z Ireną Grywiń- 
śką. W  sobotę dn. 27 b. m. premjera sztu­
ki p. t.: „To więcej, mś miłość1'.

TEATR COMOEDIA: W d. e. sztuka 
&. Kruczkowskiego „Koirdjan i cham’1, w 
reżyserii Eugenjusza Poredy.

TEATR AKTORA: Dziś sztuka A. de 
Stefaniego i F. Cerio „Krzyk" ze Stefanem 
Jaraczem.

TEATR „STARA BANDA": Dziś rt-
WS* p. t.: „Stara Banda nie rdzewieje'1.

TEATR REW JI „MIGNON1': Dziś r«- 
W$a p. L „Wesołe jajka11.

INSTYTUT REDUTY: Dziś o 8 wiecz. 
fjomedja A. Cwojdzińskiego „Teorja E5n- 
'fiafima4* w reżyserji Juljusza Osterwy.

CYRK STANIEWSKICH. Codziennie e 
godz. 8 min. 15 Turniej Zapaśniczy o Mi­
strzostwo Świata na rok 1985 w wadze dęż

kiej. Początek atrakcyj cyrkowych o g. 8 
m. 15 w-., walki i reprezentacje zapaśników 
o godz. 9 min. 30 w.

Co usłyszymy w radio ?
Wtorek, 23 kwietnia 1935.

6.30 Gintnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 
7.15 Dziennik poranny. 7.25 D. c. muzyki.
7.50 „Wskazówki praktyczne11. 11.57 Sy­
gnał czasu. 12.08 Wiadomości meteorolo­
giczne. 12.05 Koncert orkiestry kameral­
nej. ^!$50 Chwilka dla kobiet. 12.55 Dzieci 
nik południowy. 13.05 Koncert solistów.
18.50 Z rynku pracy. 13.55 Wiadomości « 
eksporcie polskim. 15.35 Przegląd giełdo­
wy. 15.45 Koncert Małej Orkiestry P. R. 
16.30 Pogadanka dla dzieci najmłodszych. 
16.45 Kwadrans słynnych artystów. 17.00 
„Skrzynka P. K. O.11. 17,15 J. Brama. 18.00 
Piosenki w wyk. Janiny Godlewskiej i An­
drzeja Boguckiego. 18.16 Fragment teatrał 
ny. 18.30 Koncert reklamowy. 18.45 Arje 
operetkowe. 19.07 Zapowiedź programu na 
dzień następny. 19.15 „Skrzynka rolnicza11 
19.25 Wiadomości sportowe. 19.35: 15 minut 
na gitarze. 19.50 Feljeton aktualny. 20.00 
Koncert w wyk. Orkiestry P. R. 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 ,J a k  pracujemy 
i  żyjemy w Polsce11. 21.00 „W 5-lecie Roz­
głośni Lwowskiej". 22.30 „Pomnik tragicz­
nej miłości". 22.45 Muzyka lekka i tanecz­
na. 28.05 Dalszy ciąg. muzyki lekkiej.

A.A.A.A.A.)  TAPCZANY hig)eni 
czne,

automatyczne patentowane 3722, złotych 50 
oraz nowoczesne kozetki otomany. Warunki 
dogodn«._ Wy- Ij
tw ó rn ia ' T w arda 945

SENATORSKA 8 ' 5 r ‘*„DE0‘1
Ubranka, sukienki, paletka, mundurki.

M
EBLE wielki wybór na dogodnych warun­
kach. Graniczna 1 7 ,1 piętro front.

WYTWÓRNIA HEBLI
EUGENJUSZ BRYCHT —

Warszawa, Świętokrzyska 6 (1 piętro)
POLECA MEBLE: gotowe i na zamówienia.

Komplety i sztuki pojedyńcze 
Wykonanie solidne według najnowszych projektów

ti.ron.iK a K r a k o w sk a
Repertuar

BAGATELA; Od niedzieli rewja „Wesołe 
Jajko11 i film „Całuj mnie jeszcze"1.

KINOTEATRY.
ATLANTIC: „Birobidżan".
APOLLO: „Katiusza11.
ADRIA: „Skandal w St. Moritz11.
KINO MUZEUM wyświetla w niedzie­

lę, poniedziałek, wtorek i  środę film p. t.: 
„Ninom11 (Jan Kiepura) ponadto dodatki. 

PROMIEŃ: „Katarzyna Wielka'1. 
SZTUKA: „Cienie Broadway "u". 
SŁONKO: „Przeor Kordecki — obrońca 

Częstochowy1'.
ŚWIT: „Moskiewskie nooe'1.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Nie bę­

dziesz kurtyzaną'1.
UCIECHA „Piotruś11.
WANDA: „Jestem Mńegietn11.

Radjo krakowskie
środa. 24 kwietnia I W  

AM X Wanaawy: audycja poranna. 8.00 
*  Warszawy: audycja dla sokół. 11.87 Sy­
gnał eswsn i Hejnał. 12.08 Z Warsswwy: 
Wind. meteorologiczne i houeast. 18.00 Z 
Warena wy: Memdeeja aN qm nt z płyt. 
15.86 X Warwawy: pnagląd giełdowy. 
16.46 Ze Lwowa: koncert. 16.80 Z T u m - 
wgr: pogadanka dla kobiet. 16.45 Płyty.
TT.OO „Potitykn Państw europejskich po

wojnie11. 17.15 Z Warszawy: Koncert. 17.50 
Odczyt o książkach. 18.00 Płyty. 18.15 Z 
Warszawy: wesoły sketch. 18.30 „Skrzyń 
ka Techniczna11. 18.40 Wiadomości bieżące. 
18.45 Koncert reklamowy. 19.00 Płyty. 19.15 
Poradnik turystyczny. 19.25 Wiadomości 
sportowe. 19.30 Z Warszawy: wiadomości 
sportowe. 19.35 Z Warszaiwy: duet saxofo- 
nowy. 19.50 Z Warszawy: feljeton aktual­
ny. 20.00 Koncert chómi, 20.20 Płyty. 20.40 
Z Teatru „La Scala" opera Yerdi'ego „Ai­
da11.

Dyżury lekarskie
dnia 23 kwietnia noc;

1. Dr. Ćwikliński Alfred, Kraszewskiego 
1. 12, teL 102-51.

2. Dr. Eibensehutz Stanisław, Radziwił- 
łowska 7, tel. 109-01.

8. Dr. Sperlingowa Rachela, Jdzefitów 1. 
19, tel. 127-03.

4. Dr. Stanowski Józef, Łobzowska 45, 
tek 174-42.

O d czy t T .U .R .
W środę, dn. 24 b. m. o godz. 7 wieczór 

w Sali Domu Górników, Al. Krasińakig© 
16 wygłosi odeayt dyr. Warszawskiej Spół­
ki Mieszkaniowej St. Tołwiński p. Li Bu­
downictwo Mieszkaniowe w Rosji Sowiec­
kiej. Odczyt z przezroczami. Wstęp 80 gr. 
członkowie TUR. 30 gr.

K r o n ik a  ś lą sk a
Ruch robotniczy

ZEBRANIA INWALIDÓW.
Dnia 26 kwietnia r. b.

Mścbałfcowitec o gwte. 8-gi«4 « P- 
^iego zebranie inwnBdów — IW'- twvf- 
Ziarek.

Chorzów III o gods. K iej * Michałka, 
zebranie krwnlidów — rew. bow. Krayweń.

Dwa W kwietnia r. b.
^ifezowiec" o god-z. 5-ej n Hpcz*k*6®o, 

bramie inwalidów — ref. tow. Krzywo*.
Dnia 27 kwietnia r. b.

Mysłowice: o godz. 2-giej w Barakach
ul. Stawowa 4 — ref. tow. Drozdek-

R a d i o
W to w e k , a 8 . k w i e t n i a

Audtwps pmaaon*. ł Ł »

MM6

cert solistów. 15.45 Koncert Małej Orkie­
stry P. R. 16.30 Pogadanka (Ha dzieci naj­
młodszych. 16.45 Pieśni i arje w wyk, Mie 
wysław* Soleckiego. 17.15 J. Brahms: So­
nata f-TOoll op. 34bis na dwa fortepiany. 
17.50 Kobieta w obozie pracy. 18.00 Pio­
senki. 18.15 Czas wolny ucznia. 18.45 Ut­
wory na obój i fortepian. 19.30 Wiadomo­
ści sportowe. 19.35 Piętnaście minut na 
gitarze. 19.50 Feljeton aktualny. 20.00 —
20.00 Tylko dla dorosłych — audycja sta­
rych piosenek. 20.45 Dziennik wieczorny.
21.00 Pięciolecie Roagłośni Lwowskiej — 
rewja artystów lwowskich. 22.30 Feljeton 
p. t. „Pomnik tragicznej miłości11. 22.45 
Muzyka lekka i taneczna.

Repertuar
TEAT® P©LS*ł.

Wianek, 23 kwa«(B»i* „©dwdockwny Ado- 
k r11 o fifth;.

Różne wypadki
DZIAŁALNOŚĆ POGOTOWIA

Podczas uib. świiąt t. j. w Wielką So­
botę oraz w I i II dizień, Pogotowie Ra­
tunkowe udzieliło pomocy w amibuiato- 
ijum na Lesznie 58, lub w filji (Poznań- 
ska róg Hożej), oraz na miejscach wy­
padków — 340 osobom.

W roku zeszłym, w czasie tychże 
świąt, Pogotowie udziałiło pomocy 250 
osobom.

BÓJKI I NAPADY ŚWIĄTECZNE
W czase ulb, świąt ofiarami bójek i na 

padów padło 50 osób, w tej liczbie 7 ko 
biet.

OFIARY STRZELANINY 
ŚWIĄTECZNEJ

Mimo wydanego przez władze bezspie-

O IM
G u m ..?

czeństwa publicznego zakazu strzelania 
petard w okresie świąt Wiełkanocmydh, 
detonacje w różnych pumfktach miasta, 
szczególnie na Woli i w okolicach pl. 
Grzybowskiego, zaczęły się jud na do­
bre od Wielkiej Soboty i z małemi prze  
nwami trwały niemal do południa w 
pierwszy dzień świąt.

Według raportów Pogotowia, podczas 
wybuchów petard, lub strzelaniny: z re­
wolwerów, korkowców, straszaków i Flo 
werów, poranionych lub poparzonych 
zostało 20 osób.

Nadto n.a Pl. Kercelego róg Ogrodo­
wej, wskutek nieostrożności handlarz*, 
nastąpił wybuch pudełka z korkowcami, 
wskutek czego zostały poparzone 3 o- 
ąolhy.

ZAMACHY SAMOBÓJCZE
55-letni Wojciech Talarek, bez zaję­

cia, zadał sobie nożem ranę oiątą lewego 
przedramienia z przecięciem tętnicy — 
w bramie domu Nowy Świat 36.

32-letnia Marja Bogińska, kontredne,

otruła się kwasem octowym.
25-letnia Irena Krzyeztomiowa, po 

sprzeczce rodzinnej napiła się jodyny.
17-letmi Jan Achtroan, uczeń, również 

napił się jotfyny w bramie domu Mar­
szałkowska 134.

Desperatom pomocy udzieliło Pogoto­
wie, Bogińefcą przewiozło d.o sępi ta li 
św. Ducha, Talarka zaś — do Dz. Jezus. 

ŚMIERĆ PODCZAS UCZTY 
ŚWIĄTECZNEJ

46-letni Wiktor Kamiński (Litewska 
13), dozorca domu, cierpiący ma serca, 
podczas uczty świątecznej wypił kilka 
kieliezków wódki. Po pewnym erosie Ka 
miński zasłabł i stracił przytomność. Do 
mównicy wezwali Pogotowie, lecz przed 
przybyciem lekarza Kamiński zmarł.

Kronika Organizacyjna
O. K. R. P. P. S. WARSZAWA .

PODMIEJSKA.
Najbliższe posiedzenie Egzekutywy od­

będzie się we środę, t. j. 24 b. m. o godz. 
6 w. Delegaci organizaeyj miejsc, proszeni 
są o przybycie, celem odebrani* wydaw­
nictw l.o  Majowych.

Co wyświetlało kina?
ADRIA: „Katiusza-1.
ACRON: „Śluby ułańskie11 i rewja mi­

niaturowa.
APOLLO. „Bengali11.

FILM WSPANIALSZY OD WSZYSTKICH 
DOTYCHCZAS _  fs * . WIDZIANYCH

8
w  A p o l lo

COLOSSEUM: „Weronika11 z Ft.
Gaal i rewja.

COLOSSEUM MAŁE: „Obrona Czę­
stochowy11,

CORSO: „Imperatorowa11 i rewja.
FAMA: „?yd Suss11 z Veidtem.
CZARY: „świat się śmieje11.
FILHARMONJA: „Golgota11.
FORUM: „Siostra Marta jeot sepie-

giem1*.
FLORIDA: „Bożek mórz południo­

wych" I „Serce włóczęgi".
HELJOS: „ABC miłości" i komedia 

amerykańska.
ITALJA: „Serce Indjanki" i rewja.
KOMETA: „Bal w Savoyu" i rewja.

OKO PRASKIE: ,,B«1 w SaToyV. 
PAN. „Byli sobie dwaj hultuje".

P M M  Pocz- 4' 6‘ «• R)łPB  l a  w niedz. i św.12 i 2

FLIP I FLAP
w pierwszej długometrażowej ope­
retce komicznej

B Y L I JO fM E 
t ł  O t V N V

mmM
ANTINEA: Czy Lucyna to dziewczyna.

AMOR: „Serce Indjanki" i „Pozwól­
cie nam żyć".

AS: „Ken Maynard" i rewja. 
ATLANTIC: „Czerwony sułtan".

ATLANTIC p 4,M,its
Bunt ciemiężonego ludu!
Człowiek, który był największą za­

gadka Europy!

C Z E R W O N Y
S U Ł T A N

(ABDUL NAMID)
W gl. rolach:
FRITZ KORTNER,
ADRIENNE AMES,
NILS ASTHER.

KINO­
TEATR KOMETA ,cr a 1?
Najpiękniejsza operetka filmowa

BAL 
w SAVOY

Reżyser: STEFAN SZEKELY 
Muzyka: PAWEŁ ABRAHAM 
Wytw.: CITY FILM, BUDAPESZT

Na scenie r e w ia

LOS: „Kocha, lubi, szanuje11.
LUX: „Czy Lucyna to dziewczyna1 i 

„Miłość goryla11.
MAJESTIC: „Tarzan nieustraszony".

CAPITOL: „Roześmiane oczy"

TQ p Ł ?
LMIC^ T ,

Marszałkowska
p-

CASINO: „Dla Ciebie śpiewa
Kiepurą.
C A S B N O  4. s. 8.10

pocz.4, 6,8,10m a je s t ic
BUSTER ,
CRABBE ,ako

TARZAN
NIEUSTRASZONY

POPULARNY: „Markiza Yorisaka" i 
rewja.

PETTIT TRIANON: „Maaakorafta" i 
„Skradziono człowieka11.

PROMIEŃ: „Sabra" i „Vira VMU". 
PRAGA: „Siostra Marta jeat aspie- 

giem" i rewja.

ROXY. „Antek Policmajster".

5LL2 „ R  O X Y “
W olaka 14

Program dla wszystkich
Najweselsza polska komodja

A n t e k  POLICMAJSTER 
D y m s z a
w  ro t. g ł.

W  i w i q t a  p o c z .  •  1 2 - a J

MASKA: „Królowa Krystyna". 
MEWA: „Czar wiedeńskiego walca"

i „Porwanie",
MIEJSKI. „Piotruś" z Fr. Gael.

K ino MIEJSKIE
PSCI. 6, I, 10 
Święta 4, i, 0, 10

RIALTO: „Mężowie do wyboru".
RIVIERA: „Tajemnica małej Shirlej". 

i „Congorilla".
STYLOWY: „Wesoła wdówka".

70f»mt

O k a s e l  
w  k a s ie

KIEPURAAN
ezyUlnikówKUPON

1 PALACE: „Wesoła Zuzanna" i „Księ 
żniczka przez 30 dni".

MUCHA: „Symfonja życia" i „Pięk- 
»y jest świat**,______

 KINO ul Długa 13.

f ó U C H J l  — .«
Film o cudownej trefel

SYMFONJA ż y c ia
w rolach głównych:

G loria S tu art  
i John B e le s  

oraz przepiękna kom edja muzyczna
PIĘKNY JEST ŚWIAT

z królem humoru Maurice ClawaHer 
Pocz. seaoąW  o godz. 4

w niedSielę i św ięta o godz- 12 
Ceąy Wlctftw od 46, “*

PALACE

SOKÓŁ: „Nana“ i „Kraina soów"
ŚWIATOWID: „Małe koWetki" z Ka 

tarzyną Hepburn.

2 6WIA2DY: Katharine
|  H E P B U R N

Joan 8ENNET 
Z Frances DEE

Jean PARKER
w w filmie

„ M A t E  K O B I E T K I <c
P a r te r

dfl Chmielna 9

W ESO ŁA ZUZANNA
(Liliana Harvey— 8 ene Raymond)

Księżniczka przez 30 doi
(Sylvia Sydney —  Barry g ra n t)WJ' 

•4 oi
i  P<>C4!
■ —

Ola młodzieży dozwolona
Poce. g. 5. ■»» sobeły, nhdmeU

ty tydzień 
w klnieswsraia
poci. 4,6,8,10 
W nłedr. c b.

12 i 2 
popularne 
poranie!

K U P O N :
h tlk o n  m g ■  0 9m rortzitt ^

parter i  7 ®

!f0W A TOMBOLA: 
i i w *m \

SFINKS: (Gal. Luksemburga): „Ma­
rząca afita". •

TON. „Katioha".
,JKok»weoa zaeknee*' »r e t .



ROBOTNIK" NR 124 M M

SZTAFETA ROBOTNICZA
Hitlerowcy teioryzują sport robotniczy
w  GdańsRu

Teror hitleryzm u na terenie W olne­
go M iasta G dańska przybiera formy co­
raz bardziej barbarzyńskie. Jak  donoszą 
nam  z G dańska — na skutek klapy w y­
borczej „Naziel" formy teroru  hitle­
rowców w stosunku do sportu robotni­
czego stają się z dnia na dzień bardziej 
zwierzęce, usiłujące za wszelką cenę 
zniszczyć wielki dorobek kulturalny i 
sportowy organizacyj robotniczych spor 
Łowy oh.

Niżej podane fakty jakie miały miejsce 
w ostatnich dniach na terenie „Wolnego 
M iasta" — Gdańska mówią same za sie 
bie.

„A rbeiter Turn und Sport-verein"" 
w. m. G dańska — jak wiemy zrzeszony 
jest w Związku Robotniczych Stowarzy 
szeń Sportowych Rzeczypospoliej Pol­
skiej. Tenże A rbeiter Turn und Sport- 
verein" w Gdańsku korzystał od kilku 
lat z boiska sportowego wydzierżawio­
nego od wydziału portowego. Na boisku 
tem  znajdowały się bram ki p iłkarskie 
oraz szatnia. W nocy z soboty dm. 6 bm. 
na niedzielę dn, 7 bm. umundurowani 
nacjonał - faszyści zebrani w wielkiej 
liczbie wyrwali z ziemi bram ki p iłkar­
skie, w rzucają je do Wisły.

Równocześnie z tem oderwali drzwi 
od szatnii wykradli stam tąd cały inwen 
tarz sportowy tam  przechowywany. Na 
koniec usiłowali samą szatnię wywrócić. 
Te aky gwałtu hitlerowskiego były zgó- 
ry przygotowane. Przedtem  bowiem po­
gaszono latarnie uliczne a przechodniom, 
którzy  musieli przechodzić obok tego 
boiska sportowego nakazywano w racać 
się z drogi.

W nocy z 7-go na 8-go kw ietnia szat­
nia została spalona.

W e wczesnych godzinach rannych 
dnia 14 kw ietnia dokonano daiszego 
aktu gwałtu iście wandalowskeigo. Silna 
grupa hitlerow ców  otoczyła boisko do­
kąd przyniesiono dwa pługi w ten spo 
sób całe boisko sportowe rozorano. 
Fraca rozoryw ania boiska sportowego 
trw ała około trzech kwadransów. W ten 
sposób zniszczony został wieikim wysił­
kiem urządzony teren  sportowy wraz ze 
znajdującym się tam  budynkiem sporto­
wym. A co na to policja gdańska? Gdzie 
w tedy była i jak mogła do czegoś podob 
nego dopuścić? Gdyby nie była tem  za­
interesow ana bliżej — zdołałaby z pew 
nością temu zapobiec. Lecz dziwić się 
nie trzeba, skoro „obrońcy powszechne 
go ładu i porządku" w „Wolnem Mieś-

Zbiórka sportowców
w dniu i-go maja

W szystkie organizacje robotnicze spor 
towe zbierają się w dniu I-go Maja na 
poszczególnych dzielnicach, przyczem 
trzon organizacji wyruszy z ul. Czerwo­
nego Krzyża 20 o godz. 9-tej. Po dojściu 
do Placu Grzybowskiego wszystkie gru 
py sportowców robotniczych połączą się 
w jedną całość i jako taka uczestniczyć 
będą w pochodzie.

cie" zabraniali sportowcom robotniczym 
wejść na terene zniszczony, by przystą 
pić do pracy nad jego odrestaurow a­
niem, tłumacząc, iż nie są to rzeczy 
które tak  nagle wymagają nakładu p ra ­
cy.

Co to wszystko ma znaczyć? Co na to 
powie Wysoki Komisarz Ligi N aro­
dów? Jak  zareaguje Komisarz G eneral­
ny Rzeczypospolitej Polskiej w Wolnem 
Mieście na tego rodzaju łotrostw a na 
które brak określenia.

Pamiętajmy, że sportowcy robotniczy 
z Gdańska zrzeszeni są w centrali 
Związków Robotrniczych Stowarzyszeń 
Sportowych Rzeczypospolitej Polskiej, a 
będąc członkiem tej organizacji winni 
mieć zapewnioną opiekę ze strony przed

Chude święta
Nie wiadomo dlaczego w tym roku 

święta wielkanocne wypadły tak  dziw­
nie chudo dla sportu robotniczego na te 
renie W arszawy. Poza imprezami pił- 
karskiem i organizowanemi przez w ar­
szawską Gwiazdę, k tóra  rozegrała dzień 
po dniu trzy spotkania nie mieliśmy nic 
godnego dó zanotowania — chodziPśmy 
źli na siebie i na innych, że nic uczciwe 
go sport robotniczy w święta nie za.m- 
prowzęwał. Sądzć trzeba, że świat p ra ­
cy chciał wypocząć.

W czw artek Gwiazda rozpoczęła swo 
je trio spotkań niefortunnie dość z 
PW ATT przegryw ając zasłużenie 4:1. 
PW ATT reprezentow ał lepszą kondycję 
fizyczną — Gwiazda .grała bez większe 
go wysiłku myślowego naogół haotycz- 
nie. Sporadyczne wypady kończyły się 
na zupełnie dobrej obronie przeciwnika. 
Mecz naogół dość ciekawy — publicz­
ności około 800 osób.

GWIAZDA — MAKABI 

2:3 (1:2)
Jak  poprzednie spotkanie tak  piątko 

we i sobotnie rozegrała Gwiazda na boi 
sku Skry — występując do zawodów z 
M akabi w osłabionym mocno składzie, 
zasilona jedynie trzeba graczami pierw ­
szej drużyny. Po grze naogół równej a 
naw et przy lekkiej przewadze Gwiazdy 
M akabi udaje się wywalczyć nieznacz­
ne zwycięstwo. Bramki zdobyli dla 
Gwiazdy Frajman i Szafran dla M akabi 
Weilman, Zylberman i Sarnacki.

Sędzia prowadzący zawody wywiązał 
się zupełnie dobrze ze swego zadania. 
Publiczności około 3000 osób.

GWIAZDA — CZARNI 
5:0 (1:0)

Jedyne spotkanie mistrzowskie ki. A 
RPA w okresie św iąt przyniosło zasłu­
żone aczkolwiek niespodziewane wyso­
kie zwycięstwo Gwiazdy nad ambitną 
drużyną Czarnych.

Jakoś nie było widać w drużynie zwy 
ciężców zbytniego przem ęczenia po 
czwartkowem  i piątkow em  spotkaniu. 
Gwiazda zagrała w sobotę jeden ze

I sfawicieli władz polskich na terenie
i Gdańska.!

W powyższej sprawie nastąpiła już 
wivgą telegraficzną i listowną niezwlocz 
na interwencja Zarządu Głównego Zw, 
Rob. Stow. Sportowych Rzplitej Pol­
skiej u Wysokiego Komisarza Ligi Na­
rodów. Czekamyr teraz co na ta powie 
Wysoki Komisarz Ligi i co zamierzy 
uczynić aby tego rodzaju aktów  bestjal 
stwa uniknąć.

Hitlerowców możemy zapewnić, że tą 
drogą nie uda się im osiągnąć pożąda­
nych dla nich rezultatów.

Sportu robotniczego nie zniszczą! 
Mimo ten i w brew  niemu Czerwony 
Sztandar sportu robotniczego w Gdańsku 
zwycięży napewno.

Święto Sportu Robotniczego stolicy
Masowa manifestacja tężyzny fizycznej 
proletarjatu Warszawy

swych najlepszych meczów, przeważając 
cały czas w polu i stwarzając pod bram 
ką przeciw nika cały szereg groźnych 
momentów. W drużynie Czarnych zado­
woliła jedynie obrona.

Sędziował dobrze p. Walczak- W i­
dzów 3000 osób. T.

Zgoda między
zapaśnikami

Długotrwały spór m iędzy. Zarządem 
RKS Elektryczność a Zarządem WOZA 
trw ający od czasu pamiętnego zerw ania 
zawodów o mistrzostwo W arszawy mię 
dzy Elektrycznością a  Legją został osta­
tecznie polubownie ku zadowoleniu obu 
zainteresowanych stron na posiedzeniu 
Zarządu WOZA w dn. 12 kw ietnia 1935 
r. załatwiony. Ze strony Elektrycz. dzia 
łała komisja w składzie tow. tow.: dr, J. 
Michałowicza, prezesa klubu St. W oź­
niaka oraz M. Porczka. Komisja uzgod­
niła wszystkie punkty sporne w wyniku 
których wycofano pismo klubu z dn. 
20 grudnia 1934 r.

Mamy nadzieję, iż obecnie po załat­
wieniu zatargu zapanuję zgoda która  
wyjdzie na dobro sportu zapaśniczego.

Najbliższe imprezy
MISTRZOSTWA RPA.

27 kw ietnia Gwiazda — Marymont 
boisko Skry godz. 16,30.

28 kw ietnia D rukarz — Znicz bo;sko 
AZS, godz. 16-ta.

LEKKA - ATLETYKA
W niedzielę dn. 28 bm. odbędzie się 

na boisku Skry trójmecz lekkoatletycz­
ny SKRA—AKS-PKS. Początek o godz. 
10-tej. Drużyny wystąpią w najlepszych 
swych składach.

GRY SPORTOWE
W sobotę dn. 27 bm, o godz. 17-ej na 

boisku Skry gospodarze spotkają się w 
meczu o mistrzostwo kl. A WOZGS z 
warszawskim Strzelcem.

Poniżej podajemy do wiadomości ro ­
botniczych klubów i organizacyj sporto­
wych Komunikat WRSKO w sprawie 
święta sportu w dniach 25 i 26 maja.

Na mocy uchwały WRSKO, w dniach 
25 i 26,V 35 r. na boisku ,,Skry“ odbę­
dzie się III Święto Sportu Robotniczego 
Okręgu Warszawskiego.

W imprezach sportowych, zawodach, 
pochodz>e ulicznym czy też defiladzie 
sport Robotniczy stolicy wykazać cihce 
i wykaże swą siłę, tężyznę i wolę walki 
o lepsze jutro.

Hasło główne święta „Liczymy swe si 
ły przed zlotem ZRSS w Katowicach 
„winno spowodować wyścig poszczegól­
nych organizacyj o prym at liczby i jako­
ści.

W dniu Święta Sportu Robot niczego 
nie może zabraknąć nikogo na stańcie.

PROGRAM ŚWIĘTA 

Sobota 25.V.35 r.
1) Godz. 16.30. Turniej gier sporto­

wych — kier. Z. Zajączkowski.

Regulamin.
a) Turniej odbywa się w nast. konku­

rencjach; siatków ka i hazena kobiet, siat 
kóiwika i koszykówka mężczyzn.

b) W e wszystkich konkurencjach roz­
grywki odbywają się każdy z każdym.

c) Rozgrywki koszykówki męskiej 
trw ają 20 minut bez przerwy, inne nor­
malnie.

d) Każdy klub może wystawić dowol­
ną illość drużyn.

e)Gracze jednej drużyny (nip. koszy- 
kówkij nie mogą grać w  drugiej (np. ko- 
szykó-wki).

f). Każdy klub przy zgłoszeniu załącza 
nazwiska graczy z podziałem na druży­
ny.

g) Każdy klulb winien przynieść piłki 
do tych konkurencji y których startuje.

hj Każdy klub zgłasza jednego -sędzie­
go zaopatrzonego w gwizdek i zegarek.

2) Godz. 16.30. Zawody lekkoatletyczne 
Bliższe szczegóły w następnym  komuni­
kacie — kier. Wł. Boski.

3) Godz. 17. Błyskawiczny turniej 
piłki nożnej.

Zarząd- RPA wzywa wszystkie klulby 
RPA pod obowiązkiem organizacyjnym 
Jo wzięcia udziału w turnieju błyska­
wicznym organizowanym przez WRSKO 
w ramach „Generałlinej próby sił sportu 
robotniczego W arszawy — przed Zlotem 
ZRSS w Katowicach", dnia 25 i 26.V. 35

Nowy sukces
Gdańska

W GRUDZIĄDZU robotnicza reprezen­
tacja Gdańska wygrała z RKS Naprzód
6:3.

r. na boisku R.K.S. „Skra" Okopowa 
43—47. Zgłoszenia do turnieju należy- pi 
semmie zgłaszać do dnia 15.V r. b. do se­
k retaria tu  W. R. S. K. O. — kier Cz. 
Krawczyk. Bliższe szczegóły w raz z re ­
gulaminem zostaną przesłane dodat­
kowo.

4. Goaz. 20. Capstrzyk, z orkiestrą, 
pochodniami i trasparentam i przejdzie 
trasą boisko „Skry", „Okopowa'* „Wol 
ność, Żelazną, Chłodną, W olaka, M łynar 
ska, Leszno, O kopow a — boisko „Skry” 
—kier. W. Wilczyński. Udział biorą u- 
imindirrowane grupy sportowe.

Niedziela, 26.V. 35 r.
1) Godz. 9: Dalszy ciąg zawodów piłki 

nożnej i innych.
2) Godz. 11. Defilada na boisku, w 

której udział biorą obowiązkowo wazy- 
scy uczestnicy Święta. Kluby wińmy sta­
wić się ze sztandaram i, członkowie w 
kostiumach sportowych. Kierowników 
gmip, klubów, obowiązują również stroje 
sportowe — kier. W. Wilczyński.

Po defiladzie dalszy ciąg zawodów 
sportowych.

3) Godz, 12: Kolarski bieg uliczny 30 
Idtrn. na trasie boisko „Skry” — Okopo-

j wa, Wolność, żelazna, Chłodna, Wolaka, 
i Szosa Wolaka, Chrzanów pod Błoniem i 
j spowrotem. Bieg dostęipny dla członków 
| ZRSS. Obowiązuje regulamin Z.P.T.K.
I — kier. T Marciniak

4) Godz 12.10: Uliczny bieg 1, a. na Łra 
sie; boisko „Skry”, Okopowa, Leszno, Że 
laizina, W o1! ność, boisko „Skry". Prócz te 
go na boisku odbędzie się bieg na prze 
łaj, od ła t 30 na trasie około 1500 mtir., 
łaj, dostępny dla stowarzyszonyćTiT nie- 
stowarzysizonych do lat 30 na trasie 
około 1500 mtr.

5) Szczegóły tyczące się zawodów bok 
se-rskiicih, c. atł., zostaną podane w na­
stępnym komunikacie.

Niesłychana napaść
W ostatnich czasach Kraków  jest w i­

downią niesłychanych napaści jakie w 
stosunku do osoby tow. S ta tte ra  wyczy 
nia I. K. C. Ostatnio organ p. Dąbrow ­
skiego, a „b rat po kądzieli” ta jneg) D e­
tektyw a — pozwolił sobie na nowe at a 
ki. Niezależnie od tego na terenie k ra ­
kowskiego Zw. Dziennikarzy i Publicy­
stów Sportowych doszło do napaści oso 
bistych na znienawidzonego za skulecz 
ną walkę z warchołami przez pismaków 
burżuazyjnych naszego towarzysza.

Tow. S ta tte r dochodzi swych praw  na 
terenie Sądu dziennikarskiego i w zwią 
zku z tem nie może prowadzić polem i­
ki. My ze swej strony uważamy, że jest 
naszym obowiązkiem podkreślić zaufa­
nie sporotwców Robotniczych do tow. 
S ta tte ra  i wyrazić nadzieję, że napast­
nicy otrzymają w Sądzie należną rm od­
prawę.

Redakcja 

„Sztafety Robotoi©*»P.

Ze sportu  m ie s z c z a ń s k ie g o
Święta na boiskach

W czasie świąt w Polsce bawiły liczne 
drnżyny zagraniczne, przeważnie z Wie­
dnia, Niemiec i Węgier.

W WARSZAWIE pierwszego dnia Polo­
nia zremisowała z Berliner SV 92 2:2
(1:0), a drugiego dnia Legja przegrała z 
Wiener S. C. 2:4 (1:2).

W POZNANIU reprezentacja miasta po 
konała reprezentację Wrocławia 5:2 (1:2) 
pozatem Warta wygrała z Berliner SV 92 
1:0  ( 0 :0 ) .

WE LWOWIE węgierski Szeged FC wy­
grał z Pogonią 1:0 (1:0), a zremisował dru 
giego dnia 1:1 (1:0).

W KRAKOWIE PC Wien przegrał z 
Garbarnią 0:2 (0:1) a wygrał niespodzie­
w a n ie  ze słabo grającą Cracoviu 4:0 (2:0),

W ŁODZI reprezentacja Wrocławia po­
niosła drugą klęskę — z reprezentacją Ło­
dzi 1:4 (0:3).

W WIELKICH HAJDUKACH mistrz 
Polski Ruch rozgromił Fortunę (Diissel- 
dorfó 5:1 (8:1).

W CHORZOWIE Wiener SC przegrał z 
AKS 0:5.

W BIELSKU Hakoah wiedeński wygrał 
z BBSV 4:0 (2:0).

W BRUKSELI Wisła krakowska mimo 
wspaniałej gry poniosła dwie porażki z 
niemiecką „Duisburg-' 2:3 (1:0), a z repre 
zentacją Brukseli 1:2 (1:0). Pierwsze miej 
see w turnieju zajął belgijski Union przed 
Duisburg, Brukselą i Wisłą.

Teitis
TENISIŚCI LEGJI POKONALI ALL 

ENGLAND OLUB 5:4. W sobotę, niedzie­
lę i poniedziałek na kortach Legji odbył się 
mecz tenisowy pomiędzy Legją a londyń­
skim All England Club. Mecz przyniósł 
zwycięstwo Legji w stosunku 5:4, przytem 
ostatnia gra z powodu zapadających ciem­
ności nie została rozstrzygnięta i  dograna 
nie będzie wobec wyjazdu anglików z Pol­
ski.

Zwycięstwo polaków jest tem cenniejsze, 
że w ub. tygodniu anglicy, startując w tym 
samym ąkja,dzie co w jSrargsawdp, pokonali

w Berlinie Kot-Weiss, w którym walczył ! 
znakomity tenisista niemiecki, von Cramm. I 
Tem więcej wartościowe jest zwycięstwo ‘ 
polaków, że w drużynie naszej zawidół Tło 
czyński, który nie wygrał ani jednej ze swo 
ich gier pojedynczych; o zwycięstwie więc 
zadecydowały rakiety, notowane na liście 
klasyfikacyjnej na dalszych miejscach.

Wyniki "techniczne meczu przedstawiają 
się następująco:

Sobota: Hebda łatwo zwyciężył rutyno­
wanego Petersa 6:3, 6:3, demonstrując grę 
nadzwyczaj regularną. Avory pokonał sła­
bego Tłoczyńskiego 6:0, 1:6, 6:2. W grze 
podwójnej para angielska Tinkler — Fresh 
water wygrała ze słabo grająeyą parą poi. 
ską Bratek — Tarłowski 6:3, 6:2.

Niedziela: Peters łatwo pokonał Tłoczy ń- 
skiego 6:4, 6:3, wybijając polaka monoton- 
nenri lobami. Tłoczyński nerwowy i niere­
gularny. Tarłowski zwyciężył Tinklera 6:3, 
6:3.

W grze podwójnej para polska Hebda —•
Tłoczyński pokonała po walce zaciętej parę 
Avory — Peters 6:4, 7:9, 6:0.

Poniedziałek: Hebda wygrał z Avorym 
7:5, 6:0. Tarłowski po walce zaciętej po- 

! konał Freshwatera 6:4, 4:6, 6:2.
{ W geze podwójnej para Avory — Peters

wygrała ż parą Bratek — Tarłowski 4:6, ; 
6:4, 6:2i

Wreszcie mecz Freshwater 1 inkier
przeciwko Hebda — Tłoczyński przerwano 
przy stanie 5:7, 6:3, z powodu zapadają­
cych ciemności.

JĘDRZEJOWSKA PRZEGRYWA Z 
SPERLING. W dalszym ciągu mieclzynaro 
dowyc mistrzostw tenisowych Italji Jędrze­
jowska natknęła się na Sperling .  Krah- 
wklkel, z którą przegrała 1:6, 4:6.

W grze mieszanej para polsko - austra­
lijsko - szwajcarska P a y o t— Quiet 7:3, 
6:2, a do finału przeszła bez walki.

W turnieju pocieszenia Wittmam wygrał 
z Włochem Server.ti 2:6, 6:1, 6:2.

N a rc ia rstw o
ZWYCIĘSTWO POLSKICH NARCIA­

RZY W CZECHOSŁOWACJI. W ponie­
działek w Kohlbach na Słowacji odbył się 
międzynarodowy slalom narciarski, w któ­
rym startowali zakopiańczycy.

W slalomie zwyciężył Zając (Zakopane) 
w czasie 50,2 sek., przed Stanisławem Mar
rusarzem, 3) Węgier Kovari, 4) M atyasfal. 
yi (Budapeszt-), 5) Jabłoński (Zakopane), 
Cyfka (Czech).

Walki w Cyrku
./ nfScfeielę rozpoczął się w C-jriw 

W arszawskim, pod p ro tek toratem  Unji 
światowej Centr, związku zapaśników
polskich, m i ę d z y n a r o d o w y  turniej »a- 
paśniczy o mis-trzostwo świata na r. 1985 
w  wadze ciężkiej.

Pierwszy dzień dał wyniki następują­
ce; Znany w W arszaw ie Hiszpan Oli- 
w eira pokonał w 16 minucie A ustrjaka 
Benoida; M aciejewski (Toruń) nie roze­
grał walki z Czaruchinem (Rosja); Sta- 
nisławowianin Krauzer, który przed 
dwoma miesiącami zdobył w Londynie 
mistrzostwo Europy, w 8 minucie zwy­
ciężył H olendra Van Stegemana.

Olbrzym Grabowski w 4 minucie nel­
sonem pkoooał Lubuska (Lwów).

W czoraj w II dniu, Qliveire nie roze­
grał watki z Zambucco (Meksyk), jak 
r ó w n ie ż  Grabowski z Francuzem  Saint 
Marsem.

K rauzer w 3 minucie pokonał Lubuś- 
s>ka, zaś murzyn Thomson — w 4 m nu­
cie zwyciężył Stegemana.

*
Przed walkami publiczność zebrana

tłum nie uczciła przez pow stanie pam ięć 
słynnego polskiego zawodnika S tekkera,
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